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Nowa droga z Gdyni na Pomorze
Przeprowadzono ostatnio in­

spekcję dróg w okręgu gdyńskim. 
W wyniku inspekcji ustalono tra ­
sę nowej drogi bitej, która połączy 
Gdynię z Pomorzem z ominięciem 
terytorjum wolnego miasta Gdań­
ska.

Nowa droga, długości 11 km, 
prowadzić będzie z Gdyni przez 
Mały i Wielki Kack do Ćhwaszczy 
na. Obecnie prowadzone są per­
traktacje w sprawie budowy tej 
drogi. Ustalono, że droga wybudo­
wana będzie przez ministerstwo 
komunikacji przy współdziałaniu 
sejmiku w Wejherowie. Nowa

droga połączy szereg wsi pomor­
skich z Gdynią,, co ułatwi dostawę 
artykułów żywnościowych do 
Gdyni. Dotychczas dostawa pro­
duktów spożywczych z tych okolic 
musiała być dokonywana drogą o- 
krężną przez Gdańsk, co wpływało 
na ceny żywnościowe w Gdyni!

Projekt nowej drogi jest goto­
wy, tak, że w najbliższym czasie 
rozpoczną się roboty na trasie. Na- 
razie budowana będzie szosa zwy­
kła, która po uleżeniu się otrzyma 
nawierzchnię \trwałą z betonu, al­
bo klinkieru.

WalRa farmerów amerykańskich
o ceny płodów rolniczych

W szeregu miejscowości w Sta­
nach Zjednoczonych A. P. doszło 
do krwawych rozruchów między 
farmerami i policją. Farmerzy, 
którzy ponoszą wielkie straty 
wskutek znacznej zniżki cen żyw­
ności, ogłosili „blokadę glodowa“ 
kilku miast. Uzbrojone patrole 
farmerów nie dopuszczały do tyelf- 
miast wozów z żywnością. Policji 
udało się przełamać blokadę i o- 
tworzyć drogę dla transportów 
żywności.

Podczas walk z farmerami 3 
policjantów odniosl ociężkie rany, 
55 farmerów zamknięto w więzie­
niu, przed którem zgromadziły się 
Wielkie tłumy, żądając wypuszcze­
nia więźniów na wolność. Straż 
więzienna wystawiła karabiny ma­
szynowe; to jednak nie odstraszy­
ło tłumów, które przybrały groźną 
TWstawę. ‘Aby uniknąć przelewu 
krwi, więźniów wyposzczono na 
wolność. '■* —

STRASZNE SKUTKI HURAGANU.
Nad Teksamem przeszedł straszliwy li uragan, który wyrządził olbrzymie 
szkody. Szczególnie silhie ucierpiała miejscowość Freeport, gdzie 30 osób

poniosło śmierć.

Zaufanie społeczeństwa
a równowaga państwowa

Niema w Posce nikogo, ktoby 
nie odczuwał ciężkiej sytuacji go­
spodarczej, bo nawet ta nieliczna 
garstka ludzi, należąca do uprzy­
wilejowanej „elity“, która pobiera 
olbrzymie pensje i obfituje we 
wszystko, skarbiąc sobie nrzyja- 
ciół na przyszłe ciężkie czasy z 
mamony niesprawiedliwości, nie 
może się czuć zupełnie szczęśliwą, 
gdy ma pełne uszy narzekań 
współobywateli.

MUjard dwieście miljonów za­
ległości podatkowych, w tern kosz­
tów bezowocnych egzekucy.i około 
150 mil jonów! A w dodatku 
wszystkie publiczne składy po 
miastach nabite aż pod sufit wy- 
wleczonemi za zaległe podatki z 
warsztatów, sklepów. czv miesz­
kań zubożałych płatników grata ­
mi, których nikt kupić nie chce!.,.

Oto, częściowy tylko, obraz 
„'dobrobytu", jakim sie cieszy dzi­
siaj 'Ogól obywateli Rzeczypospo­
litej polskiej.

!Aby zło usunąć, musimy dojść 
3o jego źródła i zbadać jego przy­
czyny. Jednem z głównych powo­
dów trudności gospodarczych jest 
życie ponad stan tych wszystkich, 
którzy się dorwali do władzy czy 
to w państwie, czy też w przemoż­
nych’ dzisiaj kartelach przemysło­
wych' — tudzież wydatki państwo­
we i publiczne, które sa robione 
również ponad majątkowy stan 
społeczeństwa. Olbrzymie masy 
kapitałów, tak państwowych jak i 
akcyjnych zostały zużyte na zgoła 
nieprodukcyjne cele: budowę luk­
susowych, imponujących rozmiara­
mi. masą marmurów, bronzów, zło­
ceń gmachów na siedziby banków 
i urzędów państwowych, dyrekcyj 
towarzystw akcyjnych. domów 
handlowych.

W każdym podręczniku historii 
pisze się o tern, jak Ludwik XV 
zrujnował Francję budowaniem 
niepotrzebnych, a szalenie ko­
sztownych pałaców. W ydatki je­
dnak reprezentacyjne tak pań­
stwowych dygnitarzy, jak i koncer 
nów i trustów wielkokapitalistycz­
nych przewyższają wielokrotnie 
rozrzutność królów francuskich 
X V II i X V III wieku.

Widok tego luksusu, tych dro­
gich. z zagranicy sprowadzanych 
automobili, czy też kosztownych o- 
bić luksusowych foteli dla p. dy­
rektorów Banku Państwowego, 
musi poderwać zaufanie ogółu o- 
brwnteli do gospodarki, opartej 
ua forrtowaniu karteli, na nie- 
sprawiedliwem podziale dochodu 
społecznego.

To też ten dochód, w postaci za­
robionego pieniądza, znika prawie 
natychmiast po wydrukowaniu go 
nrzez mennice państwowa, bo u- 
fT%viviiejcwana „elita" wywozi go 
zagranicę p. szerokie warstwy pra­

cowników, nie pewne sweg.i jutra, 
wolą echować do „pończo;kv“ pie­
niądz, nawet niepewnej wartości, 
niż powierzyć go bankom spółdziel­
czym, które, jak uczy doświadcze­
nie, bardzo często niszczy się do 
gruntu dla celów politycznych, czy 
też do banków akcyjnych, które 
na skutek nadmiernych poborów’ 
swoich dyrektorów bardzo często 
bankrutują. — Stąd mimo druko­
wania coraz to nowych pieniędzy, 
mimo wypuszczania olbrzymiej 
masv bilonu, nie mającej żadnego 
pokrycia, ogólny obrót pieniędzy 
coraz bardziej się zmniejsza. T o1

zaś wywołuje ze strony różnych 
czynników, a szczególnie ze strony 
prasy obozu rządowego, chciwej 
na subwencje z funduszów dyspo­
zycyjnych, żądanie drukowania 
bonów skarbowych, maian-neh rze­
kome pokrycie w zaległych podat­
kach, które dziś podobno dochodzą 
już do półtora miljarda.

W takich warunkach o popra­
wie stanu gospodarczego kraju 
zupełnie mowy być nie może, bo 
z powodu ’ '«Lf T.ti f r n a  do wla­
nej gospodarki państwowej, do 
wiasnego pieniądza, chociaż po­
siada on jeszcze swoje ustawowo

Strajk włókienniczy 
w Łodzi

Z powodu zalegania z wypłatą 
tygodniówek, w Widzowskiej Ma. 
nufakturze w Łodzi ’ (wielkie fa ­
bryki włókiennicze) wybuchł 
strajk robotników. Ogółem straj­
kuje 5000 robotników.

Równocześnie wybuchł zatarg w 
fabrykach firmy I. K. Poznański, 
gdzie zarząd firmy również dąży 
do obniżenia plac robotniczych.

Strajk 20 0  tysięcy 
robotników włókienni­

czych w Anglji
Z powodu zatargu wynikłego 

na tle chęci obniżenia zarobków 
w angielskim przemyśle włókien­
niczym, we wszystkich fabrykach 
włókienniczych w Lancashire w 
Anglji wybuchł strajk,, który ob­
jął 200 tysięcy robotników. Strajk 
ma przebieg zupełnie spokojny.

Wojna domowa 
w Brazylji

Walki między wojskami rządo- 
dowemi a wojskami powstańców 
w stanach Brazyljji . ogarniętych 
powstaniem, toczą się stale. Osta­
tnio wojska . tę . stoczyły z sobą 
krwawą walkę, w czasie której 
wojska powstańcze poniosły klę­
skę, jednak postapcy nie zaprze­
stali operacyj wojennych, gdyż 
gromadzą wojska swoje w innem 
miejscu i zamierzają nadal prowa­
dzić wojnę przeciwko rządowi.

Rząd brazylijski ogłasza, że po­
wstańcy w stanie Sao Paolo od­
rzucili propozycję zawarcia poko­
ju. Rząd obiecywał powstańcom 
ogólną a.nnestję i żądał tylko zło­
żenia broni i przyjęcia konstytu-* 
ej i przejściowej do czasu zwołania 
zgromadzenia konstytucyjnego. — 
Rząd opracuje nowe propozycje, 
ponieważ jest stanowczo zdecydo 
wany położyć kres walce bratobój­
czej.

Napad Chińczyków
na japońsHi port lotniczy
Według informacyj ze źródeł ja­

pońskich, Japończycy odparli dziś atak 
Chińczyków na japońską bazę lotni­
czą w Mukdenie. Stacja radjotelegra- 
ficzna i arsenał pozostały nienaruszo­
ne, tylko jeden hangar został spalony 
a kilkanaście samolotów zdobytych u- 
legło zniszczeniu.

najmniejsze zabezpieczenie, musi­
my się staczać w dół tak długo, 
dopóki nie nastapi duchowy 
wstrząs, świadczy o tem. że na­
ród posiada dość siły ducha, nale­
żyta moc charakteru, bv otrząsnąć 
ze siebie wszelkie pasożyty, żeru­
jące na zdrowem ciele narodu.

Tylko ten w y s i ł e k  w o l i  
potrafi uzdrowić nasze gospodar­
stwo społeczne, potrafi przywró­
cić zaufanie do stałości naszegc 
pieniądza i do stałości stosunków 
w państwie. Bez zdrowia moralne­
go nie może być mowy o zdrowiu 
fizycznem narodu.
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Wspaniała uroczystość ludowa w Nowym Sączu
Nowy Sącz (w Malopolsce) był 

Świadkiem wspaniałej manifesta­
cji- siły, rozumu, powściągliwości i 
wytrwałości Ludu Polskiego.

Miała ona miejsce z okazji po­
święcenia sztandaru Stronnictwa 
Ludowego powiatu nowosądeckie­
go.

Że ta przepiękna manifestacja, 
ostatecznie, mimo niesłychanych 
utrudnień, bezprzykładnie przebie­
gle wymyślonych przeszkód, się 
odbyła — zawdzięczać należy dziel­
nemu zarządowi powiatowemu, 
składającemu się z pp. prezesa W. 
Maciuszka, I-go wiceprezesa dra 
Hyżego, Ii-go wicepreza A. Sołty­
sa, sekretarza mr. J . Janeczka i 
skarbnika St. Potoczka i licznych 
dzielnych ludowców z całego po­
wiatu. Czego nie wyprawiano ze 
strony sanatorów, by nie dopuścić 
do tego przepięknego obchodu — 
to trudno podać w ramach krótkie­
go sprawozdania gazetowego, — to 
należy przy innej okazji osobno 
wyszczególnić ku wiecznej pa­
miątce dla przyszłych pokoleń.

SZTUCZNE TRUDNOŚCI.
Dosyć wspomnieć, że trudno 

np. było ustalić odpowiedni dla 
władz termin. Z największym tru ­
dem uzyskano pozwolenie na urząr 
dzenie zebrania uroczystościowego 
pod gołym niebem na rynku. Nie­
słychane trudności robiono w spra- 
wie pochodu » i na pochód przez 
mi .as to nie pozwolono.

Wszystkie wsie miały, tylko 
prawo iść pochodem do granicy 
miasta a do kościoła mieli uczestni­
cy pochodu iść tylko grupkami. .

Woza drabiniastego umajonego, 
który miał przybyłych gości za­
wieść na miejsce zbiórki, nie wpu­
szczono do miasta — a na utworze­
nie strojnej banderji, która, jak 
swego czasu w Limanowej w ty­
siąc koni, miała jechać na czele po­
chodu — nie pozwolono

Wszystko to nie zniechęciło 
dzielnego, nieustraszonego zarządu 
powiatowego, który wytrwał w 
chwalebnych zamiarach do końca.

Na dwa, trzy dni przed obcho­
dem zdarzyła się jednakże rzecz, 
która, tak się zdawało, będzie mu­
siała być powodem — przynaj­
mniej odroczenia obchodu — i se­
natorzy już tryumfowali.

KRADZIEŻ SZTANDARU.
Sztandar bowiem przepiękny, 

który miano święcić dnia 21-go 
sierpnia — został skradziony. 
Rzecz naprawdę niebywała w dzie­
jach walk stronnictw.

Ludowcy wiedza naturalnie, 
kto ten sztandar skradł — sanato- 
rzy o tem wiedzą także.

Wrogowie Ludu — sanatorzy 
jednakże tryumfowali przedwcze­
śnie. Ich radość obróciła sie w bo- 
lesnv dla nich zawód. Zarząd bo­
wiem powiatowy znalazł sobie 
młodego artystę malarza, i ten­
że artysta malarz w dwa dni 
wykonał drugi sztandar, zupełnie 
podc-bnv do ukradzionego. Sztan­
daru tego jednakże już strzeżono 
dniom i nocą — by kanalje, które 
lik widły pierwszy nie ukradły dru­
giego.

FAŁSZOWANE ODEZWY.
Nie mogąc w żaden sposób prze­

szkodzić odbyciu sie obchodu świę­
cenia sztandaru — usiłowano 
powiecie jawiło sie moc ulotek

spowodować, by jak najmniej się 
zebrało uczestników. Oto w całym 
z fnłszowanenii podpisami zarządu 
powiatowego — głoszących, że uro­
czystość święcenia sztandaru z po­
wodu kradzieży tegoż sztandaru 
nie odbędzie się!

Łatwo się z tego wszystkiego 
domyśleć — komu i na co kradzież 
sztandaru — była potrzebna!

Być może, że znaczną cześć po­
wiatu nowosądeckiego i byłego 
grybowskiego w prowadzono w błąd 
— większość jednakże pouczona 
podobnemi oszustwami podczas 
ostatnich wyborów, nie uwierzyła ■

Ale można sobie też wyobrazić, 
jaka ogromna moc Ludu polskiego 
byłaby 8‘ę zwaliła na rynek nowo­
sądecki — jeżeli mimo tych wszy­
stkich wysiłków sanacyjnych prze­
szło 20 tysięcy brało udział w uro­
czystości święcenia sztandaru lu­
dowego powiatu nowosądeckiego!

Każdemu ludowcowi, który pa­
trzał na te olbrzymie masy — du­
sza rozpierała piersi i usta jego 
szeptały: Na takie widowisko mo­
że się zdobyć — tylko Stronnictwo 
Ludowe!

Sprawa kradzieży sztandaru i 
dalsze oszustwa świadczą też o 
tem — jakich rafinowanych zło­
dziei i innych zbrodniarzy — sa­
natorzy mają w swych szeregach!

.Działy się w Polsce już rozmai­
te rzeczy — ale o podobnych zło­
dziejskich bezprzykładnie nik­
czemnych sprawkach słyszy się do­
piero po oszukańczych brzeskich 
wyborach, kiedy sanatorzy bebeki 
zagarnęli wpływy.

MOBILIZACJA POLICJI.
A jak się zachowały władze po­

wiatowe — o tem świadczy np. 
okoliczność, że w pociągu wieczor­
nym, który wiózł zaproszonych go­
ści z dalszych ziem polskich (np. 
senatora Kulerskiego) szły trzy 
wagony policji. Dalsze zastępy już 
były przyjechały w południe a  w 
ciągu nocy i nad ranem przybyła 
reszta. Podobno policjantów było 
przeszło 200 — przeważnie uzbro­
jonych w karabiny i szturmowe 
hełmy stalowe. Starzy wojacy 
twierdzili, że policja miała też ka­
rabiny maszynowe.

• Kto patrzał na te wagony za­
pchane policją — przypuszczał, że 
chodzi o jakąś obławę w wielkim 
stylu — na niebezpiecznych zbro­
dniarzy — a tymczasem były to 
przygotowania dla strzeżenia uro­
czystości święcenia sztandaru 
poczciwego naszego Ludu polskie­
go. W czasie pochodu i całej uro­
czystości — te liczne zastępy poli­
cji bardzo mało się uwidoczniały! 
Były one przeważnie ukryte w bra­
mach domów, okalających rynek 
nowosądecki...

W OBOZIE LUDOWYM.
Zresztą policja była zupełnie 

niepotrzebna, bo porządku energi­
cznie pilnowało 500 porządko­
wych, członków Stronnictwa Lu­
dowego z zielonemi przepaskami!

Już od samego rana płynęły 
rzesze w zwartych szeregach z ca­
łego powiatu ku miejscu zbiórki, 
na pastwiskach nad Dunajcem w 
Świmarsku, Małej Wsi i tam się 
rozkładały czekając na hasło roz­
poczęcia pochodu na nabożeństwo 
do kościoła parafjalnego w No­
wym Sączu.

★

Prześliczny, malowniczy był lo 
widok jaki przedstawiały te olbrzy­
mie masy Ludu w prześlicznych, 
barwnych strojach rozłożone nad 
brzegami Dunajca. Podobne masy 
zdoła zebrać tylko jedno Stronnictwo 
Ludowe. Niechżeż>np. spróbuje zebrać 
takie masy — sanacja — ta pyskata 
potęga na — glinianych nogach!

DWUGODZINNA DEFILADA. 
POCHODU.

Jaka moc Ludu się zgromadziła o 
tem świadczy okoliczność, że pochód 
defilujący przed prezesem Rady 
Naczelnej, posłem Witosem, senato­
rem Kulerskim, przed b. ministrem 
Kiernikiem, prezesem N. K. W. po­
słem dr. Wroną i posłem Pawłow­
skim, szedł około dwóch godzin. Pod 
nogi pp. Witosa, Kulerskiego, Kicr- 
nika defilujące rzesze, wśród nich ko­
biety i dziewczęta, rzucały masy 
kwiatów, które się piętrzyły - szcze­
gólnie przed prezesem Witosem tak, 
że trzeba było miejsce zmieniać. 
Prawie żie bezustannie grzmiały 
okrzyki „niech żyje Witos“ i od cza­
su do czasu „niech żyją senatorzy i 
posłowie". Aczkolwiek do kościoła 
musiano iść grupkami w pochodzie 
— wszystkie te grupki zlały się w jcden 
olbrzymi zwarty pochód, bo nie by­
ło możliwości utrzymać odstępu.

Na ulicach, przez które przechodził 
pochód musiał ustać wszelki ruch. 
Wobec tego musiał bardzo niemile 
podpaść pewien samochód z obsadą 
dwóch oficerów i komisarza policyj­
nego, który się przedziera! przez 
masy i o mały włos byłby wywołał 
zupełnie niepotrzebną awanturę.

u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o .
Oczywistą jest rzeczą, że te ol­

brzymie tłumy Ludu nio mogły się 
pomieścić w wielkim coprawda ko­
ściele parafjalnym, lecz zalały wszy­
stkie sąsiednie ulice i częściowo ry­
nek.

Do kościoła mogło wejść tylko kil­
ka tysięcy z ojcami chrzestnymi pp. 
Witosem, Kulerskim, Kiernikiem i 
Pawłowskim na czele.

Zaczęła się suma, którą odprawił 
przewielebny ks. prałat Roman Ma­
zur, który też wygłosił przepiękne 
kazanie — w którym zaklinał zebrane 
masy — by nio zapominały o przyka­
zaniu miłości.

Także poświęcenia sztandaru do­
konał tam przew. ks. prałat.

Po nabożeństwie rzesza ludowa za­
lała olbrzymi rynek nowosądecki, 
gdzie przed trybuną ustawioną przed 
gmachem magistratu, w ścisku, stra­
szliwym upale wysłuchała przez pięć 
godzin słuchając ze skupioną uwagą 
i darząc je burzą oklasków liczne prze­
mówienia. Zebranie uroczystościowe 
zagaił p. prezes Maczuszek — do pre- 
zydjum honorowego wybrano pp. posła 
dra. Kiernika (prezesem) Krzętowskie- 
go, Mamaka z Limanowej i p. mece­
nasa Janiaka (sekretarzem).

PRZEMÓWIENIA NA RYNKU.
Poseł dr. Kiernik gorącemi słowy 

zagaił zebranie pod golem niebem, pię­
tnując bezprawia i bezprzykładne 
stosunki jakie w Polsce panują, a któ­
re są powodem, że zagranica z nieuf­
nością patrzy na Polskę i jej nie my­
śli pomóc z większą pożyczką np. dla 
przezwyciężenia ostrego kryzysu go­
spodarczego. Mówca nawiązując do 
pięknych słów zlotoustego kaznodzle- 
i — stwierdził, żo te masy, jakie za 
legły rynek, sprowadziła miłość dla 
Idei, miłość do skarbów ideowych, ja­
kie jej sanacja usiłuje wydzierać, a 
pozatem — nędza, nędza, jak na za­
dane jej pytanie 20-kilkoty,sięczna 
rzesza odpowiedziała wielkim głosem

Następnie przemawiali delegaci: pp. 
Majnak Józef z Limanowa, Chwastek 
Andrzej, major Slyś, przedstawiciel 
stronnictwa narodowego, który hołd 
składa ofiarom Brześcia, a którego 
przemowę hucznie oklaskiwano, podo­

bnie jak przemówienia przedstawicieli 
P. P. S.-u p Zawieruchy i przedstawi­
ciela Związków Zawodowych p. Mar­
kowskiego. Następnie wygłosili dłuż­
sze przemówienia senatorzy i posło­
wie, którym dziękowano burzami okla­
sków i okrzykami „niech żyje*4!

PRZEMÓWIENIE 
SENATORA KULERSKIEGO.

Senator Kulcrski składa w imieniu 
ludowców pomorskich serdeczno ży­
czenia z okazji święcenia jednego z 
trzech sztandarów, które Lud polski 
mają prowadzić do zwycięstwa. Celem 
dążeń masy ludowej, tak stwierdza 
mówca, musi być objęcie kiedyś wła­
dzy, coprawda nie drogą zbrodni jak 
w maju 1926-go roku, lecz na drodze 
legalnej. To jest Lud polski musi 
wytworzyć olbrzymią siłę nietMko 
moralną, ale i fizyczną, by komu było 
brać wladz\ gdy oua kiedyś znowu 
będzie „leżnia na ulicy *, gdy ją uie 
zdoła utrzymać sanacja i gdy po nią 
gotowi sięgnąć komuniści.

PRZEMÓWIENIA 
INNYCH MÓWCÓW.

Następnie przemawiał poseł dr. 
Wrona, który po złożeniu życzeń .-cha­
rakteryzował bardzo dosadnie sana­
cję i jej poczynania. Sanacja 1 0  

ziegowiska książąt, hrabiów, obszar­
ników, żydów i licznych karie­
rowiczów co walczą o posady i wpły­
wy. Wszystko to jest dalekiem od idei
— od ideałów', o które walczy Lud pol­
ski. Przy charakteryzowaniu postępo­
wania administracji, przedstawiciel 
władzy uważał za właściwe przery­
wać posłowi Wronie.

Poseł Pawłowski złożywszy życze­
nia, omawiał fatalne stosunki gospo­
darcze, wskazywał na straszliwy wy­
zysk karteli, na gnębienie chłopów ce­
nami kartelowemi. Mówca wskazywał 
dalej na bezczynność większości sana­
cyjnej w Selmie względnie na szko­
dliwą jej w nim działalność na wzrost 
za jej przyczyną biurokracji

PRZEMÓWIENIE 
PREZESA WITOSA.

W końcu przemawiał prezes Wi­
tos, który wskazywał na to, że Lud ży­
wi Naród i go broni — stąd tytuł do 
praw, których jeszcze się odmawia — 
a o które walczyć musi i walczyć bę­
dzie. Martwota bowiem jest zgubną i 
prowadzi do zgnilizny. Lud polski je­
dnakże nio chce walczyć gwałtami — 
kto gwałtem walczy, także innych na 
tę drogę spycha.

W czasie mowy p. prezesa Witosa 
zaistniało charakterystyczne zajście. 

Wojsko wychodziło z miasta na ma­
newry. Prowadzono je przez — rynek. 
Oddz:»( zatrzymał sie nawprost try­
buny, na której prezes Witos prze­
mawiał. Widocznie na rozkaz dowódcy 
muzyka zagrała „pierwszą brygadę4*
— zamilkła i potem jeszcze raz zagra* 
ła — ,,pierwszę brygadę*'. — I oto 
wtenczas Lud zgromadzony na rynku 
odpowiedział na „pierwszą brygadę'* 
pieśnią — „Jeszcze Polska nie zginęła'*. 
Lud więc, jak zawsze, zajął i tu — 
stanowisko państwowe — stanowisko 
partyjne pozostawił — innym. Czy 
cni wreszcie od Ludu polskiego się cze­
goś nauczą?

Po mowie p. prezesa Witosa — na­
grodzoną rzęsistemi oklaskami i 
okrzykami „niech żyje'4 — p. minister 
Kiernik odczytał liczne rezolucje — 
które jednogłośnie przyjęto, poczem 
p. dr. Kiernik zamknął zebranie okrzy­
kami na cześć Rzeczypospolitej — i 
Ludu polskiego.

Po odśpiewaniu roty Konopnickiej 
i innych pieśni narodowych — podą­
żyły zebrane tłumy ludowe ku swym 
domom.

Tak się skończyła spokojnie, bez 
wypadku, mimo wielkich zadrażnień, 
prześliczna uroczystość święcenia 
sztandaru nowosądeckiego. Pozostanie 
ona napewno na zawsze w pamięci 
wszystkich uczestników.
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StrajK rolników woj. warszawskiego
Strajk chłopski w województwio 

warszawskiem, ogłoszony na dnie 4 do 
11 września przez Związek Zawodowy 
Rolników, organizacje bratnia Stron­
nictwa Ludowego — ludność rolnicza 
przyjęła z wielkiem uznaniem.

Latem zaczęło siq od 3trajku po­
szczególnych w Mińsku Mazowieckim, 
Łowiczu, a wreszcie w Jadowie, gilzie 
po krwawych zajściach z policją chło­
pi w okolicach Jadowa wytrwale i so­
lidarnie strajkowali przez 6 tygodni, 
ale we wszystkich punktach handlo­
wych powiatu radzymióskiego.

Wieść o strajku tygodniowym od 
4 od 11 września br. lotem błyskawicy 
rozeszła sie po wszystkich powiatach 
województwa warszawskiego.

Wydany okólnik i odezwy były 
rozchwytane.

Władze administracyjne, zatrwożo­
ne raportami starościńskiemi z po­
szczególnych powiatów — rozpoczęły 
akcje, mającą na celu paraliżowanie 
pracy strajkowej.

Akcja rządu idzie w dwóch kierun­
kach: jeden polega na tern, że rząd 
robi nacisk na samorządy, aby opłaty 
targowe obniżyły, drugi kierunek •— 
to represje w stosunku do działaczy i 
do prasy ludowej, w której nie pozwala 
się pisać o strajku.

Skonfiskowano całe nakłady pism 
ludowych, podające wskazówki o 
strajku.

Riedakcje tych pism 3 dni pełne 
wyczekiwały na deoyzją cenzury, a gdy 
żadnego zawiadomienia nie otrzyma-, 
no, wydrukowano cały nakład i wów­
czas dopiero ulegały pisma zajęciu.

Pogłoski o ustąpieniu 
Prezydenta Rzplitej
Niezdrowe stosunki polityczne sta­

nowią zawsze wylęgarnię bajek i nie- 
skontrolowanych pogłosek, które przy­
czyniają się do dalszego zamącenia 
stosunków. To też jedynie z obowiąz­
ku dziennikarskiego notujemy, krążące 
już od paru dni w polskiej i zagranicz­
nej prasie pogłoski o zamierzonym u- 
stąpieniu Prezydenta Mościckiego, 
którego kadencja upływa dopiero za 
kilka miesięcy.

„Berliner Tageblatt“ pisze w tej 
sprawie:

„Do wielu pogłosek, dotyczących 
rzekomo bliskiej rekonstrukcji polskie­
go rządu, dołącza się teraz jeszcze po­
głoska, jakoby Prezydent Rzplitej, 
Mościcki, chciał ustąpić ze swego urzę­
du. Miał wyrazić to życzenie wobec 
Marszałka Piłsudskiego w czasie jego 
odwiedzin kondolencyjnych z powodu 
śmierci Małżonki pana Prezydenta. 
Dzienniki warszawskie nie mogły do­
tąd ustalić, czy taki zamiar ustąpienia 
Prezydenta Rzplitej jest istotnie aktu­
alny i jakie stanowisko zajmie w tej 
sprawie Marszałek Piłsudski".

Na temat ustąpienia Prezydenta 
Mościckiego krążą w polskich kołach 
politycznych już od dość dawna różne 
pogłoski.

Oprócz konfiskat gazet przeprowa­
dza się rewizje w lokalach Związku 
Zawodowego Rolników. I tak w dniu 
23 m. przeprowadzono rewizję w lo­
kalu Zarządu Głównego Z. Z. R. w 
Warszawie, ą w dniu 24 bm. w lokalu 
w Mińsku Mazowieckim i u p. Nalaz- 
ka w Gliniaku koło Mińska Mazo­
wieckiego, u którego przewrócono 
wszystko do góry nogami, szukano na­
wet w' stodole, komórkach. Czego — 
nie wiadomo.

Wdniu 19 bm. w Rembertowie ko­
ło Warszawy na targu aresztowano na­
szego działacza p. W. Ręka ze Stani­
sławowa Małego, który po 3-dniowym 
areszcie został zwolniony,

W dniu 23 bm. delegacja z posłem 
Noskiem na czele była u burmistrza 
m. Piaseczna, a w dniu 25 bm. u sta­
rosty pow. warszawskiego, gdzie nic 
konkretnego nie uzyskano. Natomiast 
starosta Zagórski jeździ po powiecie 
warszawskim i prosi chłopów, aby nie 
strajkowali.

Ponieważ dotychczasowe zabiegi 
Zw. Zaw. Rolników nie osiągnęły 
skutku u władz — strajk jest przygo­
towywany. Postawa i solidarność za­
wodowa chłopska jest tak wielka, że 
żadne prośby złamania strajku nie nie 
pomogą i chłopi strajkować będą, bo 
uważają, że ta droga jest prawem do­
zwolona i skuteczna.

Obszarnicy złączyli się 
do walki z drobnymi rolnikami

W zeszłym tygodniu odbyły 
się w Warszawie obrady przedsta­
wicieli wszystkich obszarniczych 
Związków Ziemian z całej Polski, 
w czasie których zapadły bardzo 
ważne decyzje, dotyczące przebu­
dowy tycli organizacyj obszurni- 
ezych. Otóż idąc za przykładem 
związków wielkiego przemysłu, 
które połączyły się przed niedaw­
nym czasem w celu, jak podano w 
komunikacie oficjałnym, „obrony 
interesów przemysłu", wszystkie 
obszarnicze Związki Ziemian połą­
czyły sje również w jedna organi­
zację, również w celu „obrony inte 
resów" wielkiego obszamictwa.

Na czem będzie polegać „obro­
na interesów" obszarnictwa, aż 
nadto dobrze wiemy, tylekroć tc 
poruszaliśmy. Prowadzenie wspól­
nej akcji w celu wydobycia jak- 
uaj większych kredytów, dla prze­
puszczenia tych pieniędzy na pu 
lowaniach w Afryce, w szuler, 
oiach zagranicznych, akcjach opa­
nowania wszelkich organizacyj 
drobno-rolniczych, by temi orga­
nizacjami kierować według włas­
nych planów i potrzeb, no i głów­
nie grzebanie reformy rolnej, oto 
cele jakie przyświecały obszarni­
kom przy jednoczeniu się w jeden 
związek.

Dekret o usuwalności sędziów
Wydany w sobotę „Dz. Ustaw“ 

Nr. 73 ogłasza dekret Prezydenta 
z mocą ustawy o upoważnieniu 
władzy mianującej do przenosze­

nia sędziów stan spoczynku i na 
inno miejsca służbowe.

Dekret ten, zawieszający niousu-

OBRADY PRZEDSTAWICIELI PAŃSTW ROLNICZYCH W WARSZA­
WIE.

W gmachu Ministerstwa Rolniotwa i Reform Rolnych rozpoczęły sie w środę 
obrady Stałego Komitetu Studjów Ek onomicznych państw Europy środko­
wej i wschodniej. Ze strony polskiej wzięli udział w zagajeniu obrad mini­
ster Spraw Zagranicznych Zaleski, minister Zawadzki, wiceminister Rolnic­
twa i Reform Rolnych Karwacki, oraz dyrektor Rosę, których widzimy na 

naszej ilustracji przy stole prezydjaln.

walność sędziów, w art, 1 postana­
wia, że władzą mianująca może w 
czasie od dnia wejścia w życie roz- 
porządzenia do dnia 31 paździer­
nika 1932 r. przenosić sędziów bez 
ich zgody do innego równorzędnego! 
sądu lub w stan spoczynku. Preze­
sów oraz wiceprezesów’ sądów 
można w tym czasie mianować bez 
ich zgody sędziami w tychże są­
dach oraz w sądach równorzęd­
nych lub wyższych, przyczera o- 
trzymują oni w tym przypadku 
tylko uposażenie, związane z no- 
wem stanowiskiem.

Art. 2 postanawia, że w okresie 
do dnia 331 października rb. prze­
pisy prawa o przedstawianiu 
przez kolegja sądowre kandydatów 
na stanowiska sędziowskie nie ma­
ją zastosowania.

Art. 3 postanawia, żó sedziowiel 
którzy nie nabyli praw emerytal­
nych, w razie przeniesienia w stan 
spoczynku otrzymają jednorazową 
odprawę w wysokości sześciomie­
sięcznego uposażenia, o ile byli co. 
najmniej pięć lat w służbie pań­
stwowej polskiej, a o ile krócej, w 
wysokości trzymiesięcznego uposa­
żenia.

Dwa ostatnie artykuły poleca­
ją wykonanie rozporządzenia mi­
nistrowi sprawiedliwości i okre­
ślają dzień ogłoszenia jako termin 
wejścia w życie. W ten sposób de-1 
kret obowiązuje od dn. 26 sierpnlaf

Dekret o usuwalności sędziów 
podaje prasa na razie bez żadnych^ 
komentarzy, a „Robotnik", który^ 
się ośmielił omawiać ten dekre 
został skonfiskowany.

JERZY SZABLICA 62

„Miasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

Jeden z ajentów wyciągnął z 
kieszeni wymienione przedmioty.

— Znaleźliśmy to na dachu do­
mu, — wyjaśnił 0 ‘Connor. — K a­
rabin zostawił w pokoju. Doskona­
ły Winchester...

— Co więcej?
— Nic. Absolutnie nic, coby 

mogło wprowadzić nas na trop. 
Ludzie Al Capone rzadko popeł­
niają błędy. Wiem tylko tyle, że 
przed tygodniem wynaial to mie­
szkanie z meblami starszy, bogaty 
pan, zwiący się van Kirchen.

Spojrzał na zegarek.
— Za chwilę rozpocznie się roz­

prawa. Muszę iść. Inspektorze, li­
czę na pana!... »

Snarke uczynił wszystko, co

było możliwe. Nie wypuścił z po­
dejrzanych domów żadnego męż­
czyzny przed stwierdzeniem jego 
tożsamości; uzbrojony w pełnomoc­
nictwa przeprowadził rewizję w 
mieszkaniach dwóch domów, osobi­
ście zbadał wszystkie zakamarki 
na poddaszach — bez żadnego re­
zultatu.

W tym czasie toczyła się w są­
dzie sensacyjna rozprawa o porwa­
nie oficera policji i przemycanie 
alkoholu. Oskarżeni mieli znako­
mitych obrońców i nie tracac pew­
ności siebie, zaklinali sie, iż nawet 
nie myśleli o porwaniu 0 ‘Connora. 
Jego zeznania, twierdzili, są wys­
sane z palca, a prawdą jest tylko 
to, że przychwycił ich w domu nad 
jeziorem w chwili, gdy raczyli się 
alkoholem. Tak zeznali dopiero 
przed sądem — w śledztwie upor­
czywie mliczeli — gdy okazało się, 
że jedynym świadkiem jest 0 ‘Con- 
nor. Nieobecność jego tajemni­

czych wybawców wykorzystała o- 
brona do ataku na metody polfeji. 
Jednak ponowny zamach, którego 
ślad widniał na ramieniu kapitana, 
najlepiej świadczył o prawdzie j&- 
go słów. Mimo to wyrok był sto­
sunkowo łagodny. Murphy i. Ben­
son dostali po osiem lat, ich towa­
rzysze po pięć lat ciężkiego wię­
zienia. Obrońcy zapowiedzieli ape­
lację.

Skazani przyjęli wyrok spokoj­
nie. Lecz gdy ich wyprowadzano, 
Benson, przechodząc w pobliżu 
0 ‘Connora, rzucił mu przez zęby 
groźbę:

— Gdy wyjdę, zabiję cię, jeżeli 
przedtem nie zdechniesz.

Ta obietnica przywróciła kapi­
tanowi humor, który stracił pod­
czas rozprawy. Nigdy nie czul się 
dobrze w roli świadka - oskarży­
ciela.

Rana dolegała mu trochę, gdy 
odszukał inspektora. Znalazł go w.

sieni domu, położonego obok tego 
z którego padły strzały. W lewej 
trzymał szarą marynarkę, prawą, 
zaciśniętą w pięść, groźnie wyma-< 
chiwał przed nosem skonsternować 
nego policjanta.

— Przysięgam, inspektorze, ż<7 
nikogo więcej nie wypuściłem, —♦ 
zaklinał się człowiek w mundurze,

— Co sie stało, Snarke?
Inspektor, ujrzawszy 0 ‘Conno«

ra, uspokoił się trochę.
— Proszę spojrzeć, kapitanie, —* 

rzekł, pokazując mu rękaw szarej 
marynarki.

— Krew!...
— Tak, krew. A wie pan eay- 

ja? Człowieka, który strzelał do 
pana. Mój pistolet dobrze b;b \ 
co?...

— Niemożliwe, żeby nan go 
trafił z tej odległości! — z • rob.! 
0 ‘Connor.

(Ciąg dalszy nastąpi). '■>

* i /
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Podział Kredytów 
pod zastaw zboża

Opinje Kół KatolicKich
o nowym  KodeKsie Karnym

Znany publicysta i uczony praw-, 
nik ks. dr. Choromański pisze na 
lamach „K uriera Warszawskiego**:

Przyznaje się że opinja katolicka 
została zaskoczona i zaniepokojona 
pewnemi artykułami kodeksu o prze­
stępstwach przeciw uczuciom religij­
nym i o przestępstwach przeciwko ży­
ciu. Po uspakajających zapewnieniach 
miarodajnych czynników opinja kato­
licka najmniej mogła się spodziewać 
ukazania się takiego kodeksu karnego 
i to w drodze rozporządzenia z artyku­
łami, które w swoim czasie wywołały 
najostrzejszy protest najwyższych 
przedstawicieli Kościoła katolickiego 
w Polsce.

Episkopat, jak wtedy zaznaczył, z 
bólem ogłosił ten dokument — ale był 
zmuszony, bo projekt kodeksu karne­
go, przygotowany przez komisję kody­
fikacyjną, był groźnem niebezpieczeń­
stwem dla naszej świętej wiary i dla 
dobra dusz.

Zdawało się, że tak stanowcze 1 słu­
szne potępienie przez Kościół katolicki 
tych artykułów wpłynie na minister­
stwo sprawiedliwości, ażeby zgodnie z 
etyką chrześcijańską wprowadzić pe­
wne zmiany, któreby uchyliły rażące 
sprzeczności kodeksu z prawem Bożem.

Tak się zdawało — zwłaszcza, że cho­
dziło o najwyższy interes polskiej pań-- 
stwo^ości — o życie ludzkie.
, }3tało się inaczej.
•r Wprawdzie nowy kodeks karny po­
czynił w tych artykułach pewne zmia­
ny, a nawet pozorne złagodzenia — ale 
tylko pozorne, bo jak zaraz zobaczy­
my, te zmiany jeszcze pogorszyły sy­
tuację.

Rozumiemy ból Ojca św., któremu 
dał wyraz w przemówieniu swojem w 
dniu 9 sierpnia r. b. na audiencji do 
polskich nauczycielek. Papież — we­
dług „L‘Osservatore Romano** — z 
jwielkim naciskiem podkreślił, że wia­
domość o „pewnych polskich rozporzą­
dzeniach prawodawczych'*, sprzecznych 
z moralnością i religją zadała głęboką 
ranę Jego ojcowskiemu sercu; Ojciec 
św. tak głęboko odczuł tę naszą poraż­
kę nietylko dlatego, że jest Ojcem ca­
łego chrześcijaństwa, nietylko dlatego, 
że kocha Polskę — ale jeszcze dlatego, 
jak powiedział, że Polska, która prze­
cież jest tak głęboko katolicką, mogła 
się posunąć w prawodawstwie swojem 
aż tak daleko i to w tak krótkim czasie 
po opublikowaniu Jego encykliki o 
chrześcijańskiem małżeństwie.

Cała nasza opinja katolicka łączy 
się z Ojcem św. w tym bólu, ale jedno­
cześnie i oświadcza, że choć ponieśliś­
my porażkę, lecz nie jesteśmy zwycię- 
ianł. . . .

Ogólno - europejska 
konferencja rolnicza

W czasie konferencji gospodar­
nej Ligi Narodów w Lozannie po- 
mowiono zwołać na październik 
rębną konferencje państw euro- 

,‘jskich, mającą się zająć sprawa- 
ti rolniczemi, a w szczególności 
ołożeniem państw rolniczych 

.rodkowej i wschodniej Europy. 
Konferencja ta  odbędzie się w 
miejscowości Stresa, pod przewod­
nictwem inicjatora Georgea Bon- 
neta; byłego ministra francuskie­
go. Konferencja trwać będzie o- 
kolo 3 tygodni.
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O  wymianę więźniów 
między Litwą a Polską

W ciągu ostatnich dwóch dni bawił 
w Warszawie szef sekretariatu Mię­
dzynarodowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża w Genewie, p. Sidney Brown, 
delegowany specjalnie dla załatwie­
nia sprawy wymiany więźniżw między 
Polską a Litwą. W sprawie tej, o za­
łatwieniu której Międzynarodowy Czer­
wony Krzyż zabiega już od dłuższego 
czasu, p. Brown przeprowadził w War­
szawie szereg rozmów. P. Brown wy­
jechał do Kowna, celem porozumie­
nia się z władzami litewskiemi.

\  t

N A J C I E K A W
Z Polski.

REWOLUCJA STRZELECKA
Przed kilku dniami członkowie 

Związku Strzeleckiego w Kłaju 
(woj. krakowskie) złożyli na ręce 
swego prezesa, Władysława W oj­
towicza, kierownika szkoły po­
wszechnej, pismo, wystosowane do 
okręgowej komendy w Krakowie. 
W piśmie tern oświadczają, że 
wszyscy gremjalnie występują ze 
„Strzelca**, a to dla wielu powo­
dów. Między innemi do wystąpie­
nia ze „Strzelca** skłaniają ich ma­
chinacje handlowe prezesa i sekre­
tarza związku w Kłaju, którzy bez 
wiedzy oddziału i zarządu, ale zato 
z pomocą sędziego Kozubskiego z 
Bochni, odebrali koncesje na sklep 
tytoniowy strzelcowi A. Mięsie. 
Koncesję tę otrzymał A. Mięso w 
maju rb. na przeciąg trzech lat. 
Umowę odpowiednią ze Związ­
kiem Strzeleckim zawarł. Teraz 
mu tę koncesje — wbrew umowie 
— zabrano i oddano oczywiście ży­
dowi Baruchowi Lindcnbergowi.

KARKOŁOMNA UCIECZKA 
BOLSZEWICKIEGO OFICERA 

DO POLSKI.
Na granicy koło Stolpc, w po-­

wiecie nieświeskim, podjechał na 
koniu oficer sowiecki do żołnierzy 
K.O.P.-u i domagał się przecięcia 
drutów kolczastych, odgradzają­
cych Polskę od Sowietów. Żołnie­
rze polscy odmówili prośbę, lecz 
oficer sowiecki cofnął się na kil­
kadziesiąt kroków, uderzył konia 
ostrogami i pełnym galopem ruszy® 

na płot. Przed przeszkodą, prawie 
1,80 m wysoką, wspiął wierzchow­
ca i skoczył. Wysokość zasieku 
byłą zaduża, koń zaczepił tylnemi 
nogami o druty i runął, ale już na 
polską stronę. Koń doznał okale­
czeń tylnych kończyn, a oficer nie­
znacznych obrażeń zewnętrznych. 
Zatrzymany natychmiast przez 
polski patrol, oświadczył, iż ma 
ważne dokumenty, które odda je­
dynie w ręce polskiego oficera, to 
też odprowadzono go do strażnicy.

S Z E  Z  D N I A
W chwili, gdy oficer bolszewic­

ki znajdował się już na polskiej 
stronie, nadjechał ze strony '; so­
wieckiej samochód z pogonią, lecz 
było już zapóźno. To skoczenie do 
Polski zrobiło duże "wrażenie na o- 
kolieznej ludności.

ŻYDZI STUDENCI 
PROWADZILI

A K CJĘ ANTYPAŃSTWOWĄ.
Ze Stanisławowa donoszą: Podana 

przez prasę żydowska wiadomość o sen­
sacyjnych aresztowaniach na „kolonji 
akademickiej** w Rafajłowej przedsta­
wia się w następujący sposób:

Istotnie w dniu 22 bm. dokonano a- 
resztowania 14 studentów i studentek 
żydowskich, którzy przebywali na ko­
lonji w Rafajłowej. Kolonja ta złożo­
na ze 102 osób w połowie mężczyzn i 
kobiet obejmowała również 12 studen­
tów narodowości „ukraińskiej**. Dobra­
ne to towarzystwo „ukraińsko** „ży­
dowskie rozwijało propagandę atypań- 
stwową, wobec czego władze uważały 
za stosowne zlikwidować jaczejki an­
typaństwowe chroniąc sie pod płasz­
czykiem „kolonjiiakademickiej**. Aresz­
towano m. in. również i aranżera ko­
lonji kupca Knolffc z Rafajłowiej oczy­
wiście Żyda. Zakwestjonowana została 
znaczna ilość bibuły antypaństwowej.

Przy tej sposobności należy napięt­
nować metody żydowskiej, która pi­
sząc o aresztowaniach na „kolonji aka 
demcikiej** nie dodaje, że „idzie o ko- 
lonję żydowską aby wywoływać wra 
żenie, że sprawa dotyczy młodzieży 
polskiej.

Ze świata

sOSOBLIWA ZEMSTA 
MECHANIKA.

Mechanik centrali telefonicznej w 
Caen (Francja), którego wydalono ze 
służby, wpadł na pomysł osobliwej 
zemsty. Zwerbował on grupę bezro­
botnych, z którymi wędrował wzdłuż 
linij telegraficznych i telefonicznych 
w Normandji. Pod jego kierownictwem 
i za jego wskazówkami robotnicy prze­
cinali przewody, druty, i łączyli je po­
tem dowolnie. Powstał stad niesłycha­
ny zament w komunikacji telefonicz­
nej i telegraficznej, która jest już od 
kołku dni zupełnie unieruchomiona w 
całej Normandji.

Przed kilku dniami odbyło się 
miesięczne posiedzenie Rady Ban­
ku Polskego, na którem po omó­
wieniu spraw z dziedziny waluto­
wej, omawiano sprawy kredytowe. 
Wśród tych spraw omawiano rów­
nież i sprawę kredytów pod za- 
staw. zboża. Na cele te Ba.uk Pol­
ski przeznaczył 30 miljonów zło­
tych, z czego 21,5 miljona złotych 
dla większej własności rolnej zaś 
8,5 miljona złotych dla drobnego 
rolnictwa. Dla 10.000 obszarników 
przeznaczył więc Bank Polski trzv 
razy tyle kredytów, jak dla 20 mi- 
Ijonowego drobnego rolnictwa.

Polskie zwycięstwo
na międzynarodowych zawodach samolotowych

Według ostatecznych ogłoszeń 
zwycięzcą w międzynarodowych 
zawodach samolotów turystycz­
nych został por. Żwirko, osiągając
461 pkt. i dystansując wszystkich 
swoich współzawodników. W ten 
sposób puhar przechodni dostaje 
się aeroklubowi polskiemu, który 
zorganizuje następne zawody eu­
ropejskie. Jak  wiadomo, trzykrot­
ne zwycięstwo uprawnia dany kraj 
do zachowania puharu. Niemcom 
nie udało się go zatrzymać mimo 
dwukrotnego zwycięstwa w latach 
poprzednich.

Na lotnisku w Berlinie, gdzie 
odbyło się zakończenie lotu, por. 
Żwirko w otoczeniu sędziów udał 
się po ogłoszeniu wyników na wy­
soko zbudowaną estradę. Po obu 
stronach zwycięzcy stanęli nie­
mieccy faworyci Poss i Morsik. 
Przemówienie do nich wygłosił 
major Kehler, prezes aeroklubu 
niemieckiego, który z uznaniem 
wyraził się o lotnikach, bieżących 
udział w międzynarodowych zawa­
dach, podkreślając przedewszyst- 
kiem wyczyn zwycięzcy por. Żwir­
ki i bezpośrednio po nim następu­
jących Morsika i Possa. Zkolei or­
kiestrą odegrała hymn narodowy 
polski, którego cala zebrana pu­
bliczność wysłuchała wśród ciszy i

milczenia, stojąc z odsłoniętemi 
głowami. Odegrano następnie 
dwukrotnie hvmn niemiecki, cze­
chosłowacki i francuski. Wśród 
nieustających owacyj pod krzyżo- 
wcm ogniem fotografów i apara­
tów filmowych Żwirko wsiadł na­
stępnie do samochodu w towarzy­
stwie attache wojskowego w Ber­
linie majora Szymańskiego i udał 
się do hotelu. Tutejsi fachowcy z 
wielkiem uznaniem podnosili za­
sługi konstruktorów gómopłatow- 
ca polskiego, szczególnie owacyj­
nie witano jednego z konstrukto­
rów, obecnego na lotnisku, który 
był prawą ręką w czasie lotu por. 
Żwirki, inż. Wigurę.

Zdobyty przez por. Żwirko ja ­
ko nagroda artystycznie wykona­
ny puhar przechodni, jest warto­
ści 20.000 franków. Zwycięzca o- 
trzymuje pozatem nagrodę w wy­
sokości 100.000 franków. Druga 
nagroda jest wysokości 50.000, 
trzecia 25.000, czwarta 13.000 fr.

Prasa niemiecka narazie ogra­
nicza się tylko do zanotowania 
zwycięstwa polskiego lotnika. Je ­
dynie hugenbergowski „Montag** 
twierdzi kłamliwie, że por. Żwirko 
byl niemieckim lotnikiem wojen­
nym.

RABIN SKAZANY NA DOŻY- , 
WOTNIĄ KATORGĘ. *

W tych dniach sąd w Mińsku skazał 
na dożywotnią katorgę sybirską rabi­
na Goldgerga. W motywach wyroku 
jest wymieniona ożywiona działalność 
religijna rabina i przeciwstawienie sie 
agitacji anty religijnej „Jewsieków*4 
(bezbożników antyżydowskich) w czasie 
Wielkanocnych Świat.

PIESZO Z SYBERJI DO RU- - 
MUNJI.

Do miasta Czerniowiec w Rumunji y 
powrócił po 18-letniej niewoli rosyj­
skiej dwóch Polaków: Józef Czerniow- 
ski i Karol Aranowicz z dwoma ko­
bietami.

Podróż z Syberji do Czerniowiec 
odbyli wszyscy czworo pieszo. Po­
dróż trwała 7 miesięcy.

Czerniowski i Aranowicz opowiada­
ją o straszliwych warunkach, w jakich 
spędzają życie, znajdujący sie w obo­
zie syberyjskim.

LOT NA WYSOKOŚĆ 70.000 MT. 
Dzienniki angielskie donoszą, iż pe­
wien uczony angielski zamierza pobić 
rekord wysokości prof. Picearda. — 
Wznie io sie on do stratosfery na 
znacznio większym balonie, zaopatrzo­
nym w hermetycznie zamkniętą gondo­
le z aluminium.

Uczony angielski zamierza osiągnąć 
wysokość 70.000 metrów.

STRASZNA KATASTROFA 
LOTNICZA WE WŁOSZECH.

Niedaleko Perugji, biorący udział 
w ćwiczeniach lotniczych samolot woj­
skowy runął nagle w dół z wysokości 
400 metrów i spadł na jeden z domów. 
Wskutek wybuchu benzyny zapali? sie 
cały budynek i w płomieniach jego 
zginęli obaj lotnicy oraz 2 dzieci, ba­
wiących • ie wówczas w podwórzu. 2 
inne osoby, znajdujące sie w owej chwi­
li w domu, zostały ciężko ranne.

TUA REGO W IE WYRŻNĘLI 
CAŁY ODDZIAŁ FRANCUSKI.

Oddział wojska francuskiego w pół­
nocnej Maurytanji w Afryce został na­
padnięty przez przeważające siły zbun­
towanych szczepów Tuaregskich.

Francuzi zostali wycięci w pień. Zgi­
nęło dwóch oficerów, trzech podofice­
rów i 17-tu żołnierzy.

196 GODZIN W POWIETRZU.
Dwie lotniczki amerykańskie Mari- 

lis i Thaden wylądowały na lotnisku w 
Curtossfield w Anglji po 196 godzinach 
lotu, bijąc w ten spo.ób o 73 godzin re­
kord kobiecy wytrzymałości. Zaopa­
trywanie samolotu w benzyne i żyw­
ność odbywało sie w powietrzu.

BANKRUCTWO NOWOJOR­
S K IE J KOLEI PODZIEMNEJ.

Towarzystwo, do którego należy 
nowojor-ka kolej podziemna, ogłosiło 
niewypłacalność, nie jest bowiem w 
możności podolr.ć swoim zobowiąza­
niom w kwocie 31 miljonów dolarów, 
przypadającym na dzień 1 września b. 
r. Niewypłacalność nowojorskiej ko­
lei podziemnej stanowi jedno z naj­
większych bankructw w historji Sta­
nów Zjednoczonych.



Nr, 99 „ G A Z E T A  G R U D Z I Ą D Z K A * Sfr. 5

Kto nie zapłacił 
jeszcze prenumeraty
Za „Gazetę GrudziądzRą“

ten osłabia spoistość 
ruchu lodowego i u* 
trudnią nam pracę 
nad Krzewieniem idei 
ludowej.

Uiszczajcie więc czem- 
prędzej prenumeratę'

Sprawy organizacyjne
Stronnictwa Ludowego

ZJAZDY POWIATOWE 
STRONNICTWA LUDOWEGO.
IŁŻA — dnia 4-go września br. w Ił­

ży. w lokalu Sekretariatu Powiatowego 
przy ulicy ll-go Listopada nr. 2 o godz. 
Jt-tej rano odbędzie sie Zjazd Powia­
towy S. L. Przed Zjazdem odbędzie 
się posiedzenie Tymczasowego Zarzą­
du Powiatowego S. L. W Zjeździe ja­
ko delegaci biorą udział członkowie* 
Zarządu Kół i członkowie Zarządu Po­
wiatowego.

★

Międzyrzecz. — W dniu 11 września 
br. w Międzyrzeczu, pow. radzyńskiego 
odbędzie sie zgromadzenie Stronnictwa 
Ludowego.

BACZNOŚĆ LUDOWCY POW.
ŁASKIEGO I SIERADZKIEGO.
Poseł Wyrzykowski bedzie udzielał 

porad prawnych:
W Widawie — w poniedziałek, dnia 

5 .września br., u p. Nowakowskiej;
W Sieradzu — we wtorek, dnia 6 

września br., w hotelu p. Plucińskie­
go na rogatce Złoczewskiej;

W Złoczewie — w; poniedziałek, dn. 
19 września br. n p. Kwapisza (przy 
wiatraku);

W Szadka — w środę, dnia 21 wrze­
śnia br. przy ni. Kościelnej nr. 4;

W Łaska — w czwartek, dnia 22-go 
września br. u p. Pawlikiewicza przy 
ul. Warszawskiej.

Informacje.

W sprawie wyborów do wiejskich 
rad gminnych.

iWobec szeregu zapytań ze stro­
ny wojewodów, ministerstwo spr. 
wewnętrznych wyjaśniło sprawę 
odwołań od orzeczeń starostów po­
wiatowych w sprawie ważności 
wyborów do rad gminnych w gmi­
nach wiejskich b. Kongresówki. 
Wątpliwa mianowicie była kwest­
ia, czy odwołania od orzeczeń sta­
rostów w tych sprawach powinny 
byó podpisane przez grupę przy­
najmniej 100 wyborców, czy też 
przez kogokolwiek z protestują­
cych.

Ministerstwo wyjaśniło, że za­
sadniczo odwołanie tego rodzaju 
składać może tylko grupa conaj- 
mniej 100 wyborców, jednak upo­
ważnić może ona do tego swego pel 
nomocnika. Odwołanie od orzecze­
nia starosty, względnie pełnomoc­
nictwo, musi być podpisane przez 
100 wyborców, przyczem nie mu­
szą to być ci, którzy wnosili pro­
test.

Spadek 75 mil jonów dolarów.
Są jeszcze ludzie, którzy mają 

szczęście. Oto zamieszkała w Wil­
nie rodzina Dawidowiczów otrzy­
mała wiadomość, że w Kalifornji 
zmarł ich krewny M. Hurwicz, 
który pozostawił spadek, wynoszą­
cy 75 miljonów dolarów. Zmarły 
nie pozostawił spadkobierców, 
więc rodzina Dawidowiczów liczyć 
może na otrzymanie części spadku.

W I A D O M O S
C z w a r te k  1 w rz e ś n ia  11)3 2 .

Czwartek; Idziegoop. Wschód sł.4,46;
/n^h 6.40. Wschód 1(8.22.38:7.16,35. 

Piątek Stefana króla. Wschód sl. 4,47;
zach. 6.46 W schód ks. 21.OJ; z. 13.1. 

Sobota; Bronisławy. Wschód, sł.4,49; 
zach. -ł. 6.38 Wsch. k. 00,00; z. 17,2.

Przy bólach reumatycznych w gło­
wie, biodrach, i ramionach, nerwobó­
lach, bólach w udach i postrzałowych, 
naturalna woda gorzka „Franciszka- 
Józefa44 stosuje się dla codziennego 
oczyszczenia przewodu pokarmowego.

* DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
TY*4 wydajemy w objętości fi stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO4.

Województwa centralne.

DWIE KATASTROFY 
SAMOLOTOWE.

Na terenie fabryki silników samolo­
towych ..Skoda*4 na Okęciu koło War­
szawy, w czasie lotów ćwiczebnych 
wylądował lotnik Kwiatkowski powo­
łany z rezerwy na ćwiczenia. Lądujący 
samolot zawadził o stacje benzynową, 
przyczem przewrócił sie a podwozie je­
go zostało strzaskane.

Z pod szczątków samolotu robotni­
cy fabryczni wydobyli ciężko rannego 
Kwiatkowskiego, który zmarł w szpita­
la.

Podczas lądowania na lotnisku pod 
Grodnem wojskowy samolot zaczepi! 
o druty telegraficzne i runął na zie­
mie-

Pilot i obserwator odnieśli lekkie 
obrażenia. Aparat uległ częściowemu 
uszkodzeniu.

TRAGICZNY EPILOG 
SĄSIEDZKICH WAŚNI.

Miedzy dwiema sąsiadkami miesz­
kankami Sosnowca niej. Ludwiką Du­
szą i Stanisławą Klockową dochodziło 
do częstych swarów i kłótni. Ostatnio 
nieporozumienia przybrały wiele na 
sile, aż wreszcie przed kilkoma 
dniami skończyły sie tragicznie. — 
Oto mężowie tych sekutnic pracując 
w kopalni węgla wszczęli miedzy sobą 
bójkę na noże.

Skutki bójki były straszne.; na po­
bojowisku legii obaj robotnicy. Klocek 
doznał ciężkich ran i po przewiezieniu 
do szpitala zmarł, nad ranem. Dusze 
znaleziono w odległości 100 metrów 
od terenu walki z rozprutym brzuchem. 
Zachodzi przypuszczenie, że Dusza po 
zabiciu Klocka, obawiając sie kary, 

sam zrobił sobie harikiri. W stanic 
beznadziejnym Dusze odwieziono do 
szpitala.

C I  B I E Ż Ą C E
SPALIŁO SIE 16 ZAGRÓD.

We wsi Jaworznik pow. sosnowiec­
kiego w domu gospodarza Rubla Sta­
nisława, powstał z niewyjaśnionych 
jeszcze przyczyn pożar.

Wskutek podatnego materjału pal­
nego, ogień przeniósł sie z błyska­
wiczna szybkością na sąsiednie zabu­
dowania

Spaliło sie doszczętnie 16 zagród 
oraz wiele sprzętu gospodarskiego.

Po dwugodzinnej akcji ratunkowej 
straż pożarna zlokalizowała pożar.

BITWA MIESZKAŃCÓW 
DWÓCH DOMÓW.

Od dłuższego już czasu mieszkańcy 
dwóch domów, położonych naprzeciw 
siebie przy ul. Napiórkowskiego w Ło­
dzi prowadzili miedzy sobą spór, który 
powstał na nieustalonym już dzisiaj tle. 
Spór ten przybrał formę nienawiści, 
która przejawiała sie w bardzo licz­
nych sąsiedzkich bójkach.
. Jeden z epilogów takich bójek ro­

zegrał sie przed sądem grodzkim. — 
Rozprawa ta była sygnałem do nowej 
wojny.

Po powrocie ze sądu strony wszczę­
ły miedzy sobą znowu krwawą bójke> 
która przeniosła kię na jezdnie* tamu­
jąc całkowicie ri\cb uliczny. Zaalar­
mowana policja z trudem zlikwidowa-1 
la krwawą masakrę, aresztując awan­
turników. Na polu bitwy pozostało 14 
esób lżej i ciężej rannych.

TRAGICZNY WYPADEK 
NA STRZELNICY.

W czasie ćwiczeń strzeleckich na 
strzelnicy wojskowej w Zamościu u- 
czennica miejscowego gimnazjum ćwi­
cząc sie w strzelaniu, postrzeliła śmier­
telnie przebiegającego przez pole strzel­
nicy ucznia 5-tej klasy Szepsa, który 
przewieziony natychmiast do szpitala, 
zmarł po kilku godzinach.

JACY SA „STRZELCY44.
We wsi Brzoza, p. Wieluń, niej. 

Józef Zawadzki komendant miejscowe­
go „Strzelca*4, w dniu 19 czerwca br. 
na spacerze wieczorowym, zamordo­
wał 18-letnią Kazimierę Michałczyków- 
ne. bijąc ją laską po głowie. Mor­
derca Zawadzki zbiegł, lecz został 
przez policję przyłapany i oddany w 
ręce sprawiedliwości. Inni strzelcy, 

podkomendni mordercy, nie są lepsi od 
niego.

CAŁA WIEŚ POSZŁA Z DYMEM.
We wsi Jeżów pod Rogowem w po­

wiecie brzezińskim wybuchł w jednej 
z zagród pożar, który niezwykle szybko 
począł sie przerzucać na sąsiednie do­
my.

W dniu tym odbywał sie w Jeżowie

Gran Chaco —
objeKt zatargu między* Boliwią a Paragwajem

Płaskowzgórze Gran Chaco o 
powierzchni 600—700 km. kwadra­
towych leży między rzeka Pilico- 
mayo i łańcuchem górskim Chiqui- 
to, odnożem wielkich Andów. To, 
że tak wielka polać kra.iu iest zu­
pełnie nieznana i nietknięta pra­
wie stopą białych, zawdzięcza Gran 
Chaco swoim nieprzebytym hasz- 
czom tarniny i zupełnemu brakowi 
wody. Jedyna rzeka, Pilicomayo, 
przerzyna południowa cześć pła- 
skowzgórza. stając się szerszą i 
spławną dopiero na terytorium 
Paragwaju przy pofcie Asuncion.

W lasach Gran Chaco, w głębi 
kraju, żyją dzikie plemiona indyj­
skie,które traktują wrogo każdego 
śmiałka, zapuszczającego się zbyt 
daleko wgłąb lasów. W odległości 
około 10 kilometrów od pasma gór- 
skeigo Chiguitos, znajdują się dwie 
wielkie słone laguny, zwane Sala- 
ze, z których czerpią sól

Nad brzegiem dążącej z półno­

cy na południe rzeki Pilicomayo 
pobudowali Boliwijczycy w r. 1927 
szereg portów. Od północy więc, 
podosloną fortów, rozciągnęła Bo- 
liwja swą władzę i kontrolę nad 
połacią Gran Chaco. Na południu 
natomiast przeważają wpływy P a ­
ragwaju, który pobudował tu od­
nogi kolejowe oraz założył dwa for 
ty i osady.

Klimat Gran Chaco odznacza 
się wielkiemi przeskokami w tem­
peraturze. Od listopada do kwiet­
nia trw ają tylko opady deszczowe, 
pozatem panuje susza zupełna 
przy upale, sięgającym 46 stopni 
w słońcu. Owoce i warzywa moż­
na uprawiać tylko na terenach 
podgórskich, rosną tam banany i 
inne owoce tropikalne. Ludność o- 
sadnicza — mieszańcy indjan i 
gauchozów. Jedynem bogactwem 
naturalnem tego dzikiego kraju 
jest drzewo Quebracho, z kory któ­
rego wydobywa się taninę, garb­
nik dla wyprawiania skór.

jarmark, na który zjechało dużo wo­
zów. Pożar wywołał na targu wielką 
panikę, tak, że nic wszystkie wozy uda­
ło sie wyprowadzić z zagrożonych 
miejsc. Kilka koni spaliło sie.

Pożar zniszczył 50 budynków, wśród 
nich ten, w którym mieścił sie urząd 
pocztowy. Straty obliczone są nr 
250.000 złotych.

iiresy Wschodnie.

KONFISKATA BRONI 
NA WILEŃSZCZYŹNIE.

Na terenie poszczególnych powiatów 
województwa wileńskiego skonfisko­
wały władze policyjne i KOP osobom 
nieposiadającym prawa posiadania 
broni 36 karabinów, 17 obrzczanek, 14 
rewolwerów, 17 pałaszy, 18 bagnetów 
i kilkaset sztuki amunicji.

WYGRALI SKARB.
W powiecie mołodeczańskim we wsi 

Tałuje, gminy bienickiej miejscowy 
właścianin orząc pole, wyoral garnek 
gliniany, w którym znajdowało sie 
około 500 sztuk starych drobnych mo­
net Wieśniak zawiadomił o wyorauiu 
tego skarbu miejscowe starostwo, które 
poczyniło odpowiednie kroki dla zbada­
nia wartości znalezionych monet

NIEWYJAŚNIONY ZAMACH 
KOLEJOWY PASTUCHÓW.

Na lini kolejowej Bogdanów-Lida 
aresztowano trzech małoletnich pastu­
chów, którzy powbijali w dwóch miej­
scach miedzy szynami żelazne pale. 
Policja i władze kolejowe prowadzą 
dochodzenie w zagadkowej sprawie, 
która mogła spowodować katastrofę.
r - . u r t u n a n a o i a n H a B a a M H

Strajk rolniczy
Łuków, Łowicz. — Zarządy Powiato­

we Związku Zawodowego Rolników po­
wiatów łukowskiego i łowickiego przy­
pominają, że w dniach 4-go do ll-go 
września br. odbędzie sie strajk rolny 
drobnych rolników.

Dożynki
Wola Gułowska, Pow. łukowski. —

Powiatowy Zw. Młodzieży Wiejskiej 
„Wici*4 w porozumieniu ze Związkiem 
Zawodowym Rolników w Łukowie, u- 
rządzają w dniu 8 września br. we wsi 
Wola Gułowska wielkie dożynki po­
wiatowe, połączone ze świętem agra- 
ryzmu słowiańskiego. Na uroczysto­
ści gorąco zapraszamy wszystkich 
działaczy i działaczki ludowo z powia­
tu łukowskiego i sąsiednich powiatów.

Udział przedstawicieli z Warszawy 
zapewniony.

Konin. — W dniu 4 września br. w 
osadzie Kaszuba pod Koninem odbę 
dzie się wielka uroczystość dożynkowa, 
na której będą obecni przywódcy ruchu 
ludowego.

Tomaszów Lubelski. — W dniu ll-go 
września br. we wsi Krynice Wielkie 
odbędzie się uroczystość dożynkowa i 
wręczenie sztandaru Koła S. L. posło­
wi Czernickiemu.

KURS
OŚWIATOWO-GOSPODARCZY.
Lublin. — W dniach 3 i 4 września 

br. w Krzczonowie, pow. lubelski, w 
remizie strażackiej, odbędzie się kurs 
oświatowo-gospodarczo-polityczny, u- 
rządzny staraniem Zarządu Powiatowe­
go S. L.

Tunel kosztem 75 miljonów dolarów.
W Waszyngtonie powstał projekt 

budowy tunelu dla samochodów pod 
rzeką Hudson w New Jorku. Koszt ma 
wynosić 75 miljonów dolarów. Przy 
robotach bezpośrednich byłoby zatru­
dnionych 12 tysięcy bezrobotnych, a 
20 tys. pośrednio w fabrykach, dostar­
czających potrzebnych materjalów. 
Finansowa instytucja pólurzędowa ma 
dostarczyć pieniędzy. Nowy tunel ma 
być samoopłacającym nie przedsiębior­
stwem, podobnie jak już istniejący od 
3 lat tunel Hollanda również pod Hud­
sonem.

%
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Z Y C I E  G O S P O i i A R C Z E i  Tam, gdzie przez cały roK pada deszcz
Notowania giełdowe

z dnia 29 50 sierpnia 1932 r.
Ziemiopłody.

Płacono złotych za 10t kar.;
Warszawo 
27,00-27,50 
16,25-16,75 
16 50-17.00

17.50-18 00 
16 00-17,00

Pszenica 
Zyto nowe 
Jęczmień 
Jęczmień 
0 browar.
Owies 

M ąka:
pszenna 65*/« 42,00-47.00 
żytnia 65«/o 30,00-33.00 

O tręby:
pszenne 12,C0-12,50 
żytnie 8,50- 9,00
Rzepak 35.00-36 00
Groch polny 27,90-29.00 
Kuchy rzep. 16.50-17-00 
Kuchy Inian. 19,00-20 00 
Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9.00*11,00 
Ziemniaki jad. ------.—

Lwów 
24.00-25,00 
16.50-17,00 
15,05-15.50

16.00 16.50

89.00- 40.00 
30,50-31.50

10.00- 10,50 
8.00- 8,50

26 00-27 00 
17 00-17 50 
17 00-18,00

7^00- 8 00

Budowa 5 nowych mostów
kolejowych.

Ministerstwo Kolei zamówiło 
ostatnio w fabrykach krajowych 
tj. „Rudzkiego4*, Królewskiej Hu­
cie oraz w fabr. Zieleniewskiego 
budowę pięciu mostów kolejowych 
konstrukcji żelaznej na osrólną su­
mę półtora miljona złotych.

Przypuszczalne straty rolnictwa 
wskutek rdzy zbożowej.

Jak wynika z obliczeń straty 
spowodowane kieska rdzv przed­
stawiają się jak następuje: Po­
wierzchnia pszenicy zarażonej 
rdza wyniosła w: w tarnopolskiem 
8.8 procent, lwowskiem 77,5 proc., 
krakowskiem 71 proc., kieleckicm 
69.5 proc., stanislawowskiem 68,1 
proc. wolyńskiem 59.1 proc., w lu­
belski em 49,2 proc. W pozostałych 
województwach stopień zarażenia 
w porównaniu do lat ubiegłych na­
okół różni się niewiele.

Zyto i jęczmień były zaatako­
wane bardzo słabo. Owies jednak­
że był zaatakowany w stopniu wię­
kszym nieco, niż żyto i jęczmień.

Przypuszczalne straty w zbio­
rach na skutek zarażenia pszenicy 
rdza w stosunku do spodziewa­
nych na podstawie stanu zbóż z 
okresu wegetacji korespondenci 
określają następująco: w woj. ta r­
nopolskim 64,2 proc. w ziemie i
51.3 proc. w słomie, krakowskiem
59.4 proc. w ziarnie i 50,5 w słomie, 
lwowskim 59.1 proc. w ziarnie i 
48,2 proc. w słomie, kieleckiem 48,7 
proc. w ziarnie i 41 proc. w słomie, 
w stanislawowskiem 47,6 proc. w 
ziarnie i 36,9 proc. w słomie, wo- 
łyńskiem 41,3 w ziarnie i 25,4 pro­
cent w słomie, lubelskiem 34 pro­
cent w ziarnie i 17,7 proc. w sło­
mie.

Powiększenie obiegu bilonu.

Ukazało się rozporządzenie P. 
Prezydenta w myśl którego ilość 
bilonu obiegowego ustalona do­
tychczas na sumę 320 miljonów 
złotych, zostanie w najbliższej 
przyszłości powiększona o 76 mil­
jonów zł. t. j. do sumy 396 mil. zł.

Jednocześnie z tem nastąpi 
zmiana niektórych monet srebr­
nych, m. in. dwuzłotowych i pięcio-

zlotych na monety mniejszego roz­
miaru, oraz wypuszczone zostaną 
monety dziesięciozlotowe.

Zaliczkowe kredyty zbożowe 
w Banku Rolnym.

Obok kredytów rejestrowy eh nw rn 
staw rolniczy, z których korzysta 
dewszystkiem większa wla-noś* rolna 
udzielane będą również w sezonie J05J2- 
33 kredyty zaliczkowe na sprzedaż ^bo­
ta dla mniejszej własności rolnej. Kre 
dyty te będą udzielane za nośrednio 
twem P. B. R. i B. Zw. Sn. Zar. w Po 
znaniu.

Z ogólnej sumy 30 milj. zł., przyzna 
oej przez Bank Polski aa kredyty roi 
nicze, P. B. R. otrzyma 12 milj. zł., 1 

czego 6 milj. rozprowadzone zostanie 
pomiędzy większa własnością rolną, a 
retzta kredytów pójdzie na zaliczko­
wanie zboża dla drobnej własności roi 
nej.

Celem jaknajazybszego przyjścia - 
pomocą t robnym rolnikom. Bank RV.- 
nv w tych dniach uruchomił kredyty 
na zaliczkowanie zboża w wysokości 6 
milj. zł., z czego 4 milj. zł. rozpowadzo- 
ne będą za pośrednictwem Centr. Kasy 
8p Roln. I 2 milj. zł. za pomocą gmin­
nych kas pożyezkowo-oszczednościo- 
wych.

Kredyty rejestrowe na nastaw zbo 
ża zostaną uruchomione po ogłoszeniu 
noweli do ustawy o zastawie rolniczym 
która zostanie ogłoszona jeszcze w cią­
gu b. tygodnia.

Woda gorzkA „Franciszk»-Józcfa“ 
— zasila krew sk ładnikam i odżywczy­
mi.

Odpowiedzi R ed akc ji.

=  Fr. Lećkicwicz, Stara Wieś. O 
tem, co jest z pańskiem powołaniem 
do wojska, radzimy dowiedzić się w
P. K. U., boć my nie znamy przyczyn, 
dla których nie powołują pana.

Kto uie widział mrówek, powi­
nien by pojęehuć na wyspę Palao 
Tum je zobacav w swoich bucikach, 
ubraniu, na win.no.i skórze w Chle­
bie, cukrze, na kołdrze, (łóżek na 
Palno nie znają), w kuferku, wali­
zce. we wnętrzu każdego domu, 
którego rusztowanie drewniane 
pożerają powoli, ale stale. Na wy­
brzeżu posuwają się kolumnami 
cale legiony mrówek, otaczając ge 
sobą walne batalje, na wzór ludzi.

Próez mrówek, Palao ma iesacze 
dwie atrakcje: deszcz i pająki. 
Prawie codziennie spada tam na 
ziem«e cała chmura deszczu. Wy­
spa leży prawie na równiku. Nic 
ma jakichś określeń pór deszczo­
wych, lecz deszcz tu pada przez 
cały rok. Trzy dni w Palao bez de­
szczu jest taka sensacja, iak wy­
buch wojny w Europie.

Pająki tej szczęśliwej wyspy są 
jej specjalnością. Osiągają one 
wzrost poprostu fantastyczny. Pa­
jąk wielkości dłoni ludzkiej z no­
gami grubości palca jest tnm zja­
wiskiem powszedniem, jak u nas 
mucha. 1

W lesie,\na polanach, w kinie, 
na palmach kokosowych, na trzci­
nie cukrowej, bananach, na wszy­
stkich możliwych i niemożliwych 
miejscach pajęczyna ciągnie- sie z 
południa na północ, ze wschodu na 
zachód.

Prócz deszczu, mrówek i pają­
ków, na Palao jest jeszcze 4.000 
Europejczyków i 2.500 Japończy­
ków. Tubylców, zwanych Chomo- 
rosami, jest na wyspie zaledwie 
60. Mieszkają oni na północnym 
cyplu wyspy w miejscowości Nga- 
tmel. Jest tam tylko sześć domków.

Inżynier LUDWIK WEISS.

Najnowsze sposoby wyrobu 
win w domu

Z  owoców, miodu i zboża.
Cena wraz z przesyłką 1.— Zt-

Przesyłkę uskuteczniamy za poprze 
dnicin nadesłaniem należności.

Pieniądze wpłacić można w każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na k o n t o  n a s z e  w P. K. O 
POZNAŃ, nr. 2 0 0 .4 2 0 .

Zamówienia przesyłać należy:
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

WIKTORA ttULERS JEGO
w Grudziądzu - Pomorze.

F f i f i T  IJt y s i ą c e

J lmmntiiiiiimiin \
\ ■ t
Ą białe I kolorowe pler* ^
|  wszorzędnej Jakości 
J  poleca po bardzo nls- 
ą  kich cenach znana

I  FABRYKA
^ KAFLI  LATKO W O f
^ pod Inowrocławiem ^

choryoh na katar Żołądka, 
wzdęcia, kuraże, bóle. nle- 
atrawnoió. zgagę. nudno­
ści. wymioty, brak ape­
tytu. ogólne osłabienie eto 
ó d ty a k a ło  z d ro w ie  u- 
lywając ziółka sławnego 
na cały kwiat d o k to r a  
D ie tla , profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. — 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej! Adres: 
L iszk i — A p te k a .

HUMOR ZAGRANICZNY.

iuż w y s z e d ł  z druku nr. 15.

t jest do nabycia we wszystkich kslęgar- 
nlaeh i miejscach sprzedaży gazet. Zamówie­
nia abonamentowe przyjmują wszystkie I < 
rządy Pocztowe, lub motna u s k u t e c z n i )  
wprost w administracji w Grudziądzu

A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  7 5  gro szy .

— Co za war jat z tego naszego są­
siada. Gdy usłyszał gre mojej żony na 
fortepianie wybił nam okno.

— Ależ to idjota, przecież teraz 
jeszcze wyraźniej będzie słyszał.

Stary,y Ojujmoro*i opowiadaj# a 
dumą. że jeszcze przed kilkudzle 
sięeiu laty była inm nuszcztt dzie. 
wieża, która oni wy karczowali i 
posadzili palmy kokosowe, Za­
rządca wyspy J.\no|)pzvk zamiesz­
kuje w Corner. Jest op zarazem 
wójtem tej wsi. Poziom kultury 
wśród mieszkańców w.v»py Palao 
jest dość wysoki. Glówuem zaie- 
ciem jest rybołóstwo a obok niego 
zbieranie muszli. Sezon mumii 
irwa od maja do połowy CfiwiwuA, 
Jest ich wtedy najwięcej. Zdolny 
nurek potrafi wydobyć a głębin 
oceanu od 3.000 do 4.000 sztuk pię­
knych muszelek przez cały okres 
pięciu tygodni.

Japończycy plącą za muezolkę 
od 5 do 5 i pól, najwyżej 6 senów. 
Przeeiętnio więo poławiać* muszli 
zarabia około 200 senów. co mu po 
zwala żyć przez 11 miesięcy b*i 
troski, w dolce farniente,

Głownem pożywieuiem miesz­
kańców Palao jest tara, która 
przypomina nasz ziemniak. Ma 
ona smak nieco slodkawy. Jada się 
ją rano, w południe i wieczorem. 
Drugą podstawą pożywienia jest 
tapioka. Palao jest główna wyspą 
maleńkiego archipelagu tejże na­
zwy. Na Coror, wyspie guberna* 
torskiej, mieszkają wyłącznie wła<- 
dze japońskie i ludność japoński. 
Na wszystkich wyspach leżących 
od niej na północny zachód, mie­
szkają jedynie tubyloy. Na głów-* 
nej wyspie jest 25 wsi. .Wysepki w 
większości są bardzo górzyste, a 
drogi i ścieżki na nich bardzo złą 
Tylko na niektórych' drogach uka­
zuje się od ozami do czasu row er.'

Palao przed wojną było w po­
siadaniu niemieckiem. Pozostali tu 
już tylko niemieccy misjonarze, r 

którzy jednak wkrótce opuszczą te 
wyspy.

Informacje.
Zarządzenia w sprawie pracy 

w cukrowniach.

W związku z nadchodzącą tego­
roczną kampanją w cukrowniach, 
ministerstwo opieki społecznej wy­
dało zarządzenie w sprawie zatru-' 
dniania w cukrowniach robotni­
ków.

Ministerstwo zdecydowało, że 
nie będą udzielane zezwolenia na 
pracę dwunastogodzinną na dwie 
zmiany. Ze względu na koniecz­
ność zatrudnienia możliwie najwię 
kszej liczby pracowników, zezwo­
lenia na przedłużanie pracy do 56 
godzi tygodniowo wydawano będą 
tylko w stosunku do niezastąpio­
nych f ach owoów.

Podobie, jak w roku ubiegłym, 
ministerstwo opieki społecznej dą­
żyć będzie do tego, aby cukrownie; 
zwłaszcza znajdujące się w pobliżu 
większych skupień bezrobotnych, 
przeszły w jaknajszerszym zakre­
sie na pracę czterozmianową. No­
cna praca kobiet w cukrowniach 
ma być wogóle zniesiona.

Główny inspektor pracy polecił 
inspektorom okręgowym i obwo­
dowym podjęcie kroków, mają­
cych na celu zrealizowanie tych 

zasad.

P re n u m e ra ta !  . . d i u t i  Grudziądzka”  wychodzi trzy razy
tygodniowo: na wtorek, eawartek 1 tobolę Przedpłata wynosi 
w Polsce na pocicie miesięcznie 1.10 *t. kwartalnie 8 8v zt, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach I Mjach: miesięcznie t.lOzt, kwar­
talnie 8,30 zt. Pod opnską 4.— zt kwartalnie.

Kwartalnie: we Pranej! i Belgii *.0 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk. w Sswajcarjł 6 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce 1 w Kanadzie 1 dolar.

O g ło sz e n ia : „Gaz"ta Grudziądzka" wychodzi w S-eh wyda­
niach: L (Pomorze), II. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica). 
III i Poznańskie, O. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek-
st3\>*o po OZ mm, poza tekstem 8 lamów po 30

W jednem dowolnem wydaniu: wieraa z 
•,20 zt.-wnadeałanem 0,7Q.zł. w te kicie !1,S0 zt.

w zwyczajnych

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyńsze Jak 
w jednem

W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wierss mm: 
w zwyczajnych 0.6U sl, w nadestanem 1.50 zt, w tekście 3.00 zt, aa 
1-szej stronie 4 00 zł.

O g to escn ia  d ro b n e :  W wydaniu ogólnem słowo 0 20 z).
stówa ttnstym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych nitej 2.U) zt 
nie przyjmuje się. Ogłoszeni* drobne umieszcza się tylko za go­
tówkę zgóry.

U iingl o g ó ln e : Za zastneione miejsce dolicza alę 20%. za 
układ tabelar>czny 80%. Nekrologi do 50 mm 2i%. Dla poszuku- 
jącycb pracy bespiatnie. W s.eceniach należy podać k o n i e c z n i e  
wydanie, w klórem. ogłoszeni a ma się pojawić.* Drobno omyłki,miot

zamieniające zasadniczego sensu, nie eprswnlaja ogłaszającego do 
iądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
(a datą sobota w .nagłówku), przyjmuje e ę ogłoszenia do środy 
rana. Optozzenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w ima- 
rę miejsca. b#s gwaran°jl I tylko wtedy, gdy toeianlo zapłacony 
dodatek 20%. Z:i dział ogłoszeniowy redakoja nie odpowiada. Uza­
sadniona reklamacje uwzględnia sie do dni Ś-miu.

A d r *!L: , i-0 ***** Grudziądzka", Tuszewo, powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 8tl 1 812. Konto P. K O. Poznań nr. 200421- 
Założyciel 1 wydawca Wiktor Kolarski. Redaktor odpowiedzialny: 
Jan Zieliński, Grudziądz. Droga Łąkowa 78.

Drukiem ..Zakl. Graficznych i Wyrfawałeureh Wiktora Ku tot­
alnego rw  Grudziądz u V.vw Toasewle.


